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CENA O O L O o Z E ^  Wiersz m i t in g
liowv jeonoszpaltowy na sir. 2-«tj i
3 ej 30 gr., za feetem 10 gt K.iom- 
i* reklamowa lub nadesłane *0 g W 
i-ch świąieeznycfi oraz z prowti oji o 

25 proc. drożej.
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Pa* /Aarcccara.
W  obliczu w spólnego  wroga. rir. 

fenów Abd-el Krima stanęła zacze­
pno  odporna ug o d a  między Francją a 
Hiszpanją . Aljans ten ma siać się 
fundamentem pacyfikacji Marokka. 
Marokańczycy, w iaząc t przeo sobą 
idące ręka w  rękę dw a m ocarstw a 
europejskie, u n aan ą  na duchu i za­
niechają wszelkiego „rewoltowania 
się*. Taki jest krótki i n ieskompliko­
wany sens długich pertraktacy w 
sprawie Marokka między rządami p a ­
ryskim i madryckim, zakończonych 
szczęśliwie zupełnem uzgodnieniem w 
Afryce Pótnocno-Zachodn.ei .nteresów 
Francji i Hiszpanji

— La collaboranon franco-espa- 
•nole dans les a ffa ir  es du M ai oc est 
desorm ais complete, w  sprawach m a­
rokańskich nastąpiła kompletna stabi­
lizacja franko-hiszpańskiej— współpra­
cy— wyraził się świeżo w obec w sp ó ł­
pracownika dziennika „Petit Parlsien", 
wróciwszy z Madrytu do Paryża b. 
francuski minister spraw  w e w n ę­
trznych p. Malvy.

W  innych dziernikach paryskich 
znajdujemy ubolewania, że układ 
m .ęJzy  Francją a Hiszpanią nie s ta ­
nął wcześniej. Oszczędziło by to  i 
jednemu państw u i d iugiem u wiele 
przykrości i z iw o d o w  dozwanycn na 
marokańskiej ziemi. Pow iodło  się 
Apd-el-Krimowi. Mógł, atakując po 
koiei Hiszpanów a poiem Francuzów, 
zadać bardzo dotkliwe c*osy i jednym 
i drugim! Miał, jak się to m ówi, ła­
tw ą  grę. Tern się obecnie u spraw ie­
dliwia i hiszpańskie i fiancuskie w 
Afryce niepowodzeń.a.

Teiaz— ma być lepiej. Porozum ie­
nie, accord, fiancusko-hiszpańskie ma 
oatąd  być bazą p o d s taw o w ą ^pom y­
ki marokańskiej" obu mocarstw . Za- 
aah.<.m jej ma pyć zharmonizowanie 
ścisłej litery traktatów (pozawieranych 
n rę azy  Francją i Hiszpanją a M aro­
kańczykami) ze „swobodnym rozw o­
jem ludności Riffu". Zadanie nie ła­
twe. A.e od  czegóż są dyplomatyczne 
growy? Poirafuy one tw ardsze jeszcze 
porozbijać orzechy.

O to  układ, o którym mowa, ma 
być zakomunikowany Abd-el-Krimo- 
w.. Nietylko zakomunikowany Rządy 
za ió w n o  francuski jak hiszpański ża­
rn, erzają z nim zarnym, z Abo-el-Kri- 
nłem rozpocząć negocjacje, jak...
i owr?1 z równym! Oczywiście, że 
spyta każdy: jakże to  może być? 
W szakże rozgłoszono na cały świat 
że Abd-el-Knm to rebelant, to zb u n to ­
wany przeciwko suł anow. maiokań- 
skiemu wichrzyciel, to w yjęty  z pod 
prawa Boi-kiego i ludzkiego w a r­
choł usiłujący zburzyć stan i porzą­
dek uznany za iegainy i ustalony? 
Właściwie powmien Abd-el-Krim ju ­
rydycznie... nie istnieć wcale. A tu 
się ma pi owadzie z r  m pertraktacje 
na  stopie zupełnej równości; jakby z 
jakim suwerennym potentatem.

Bądźmy spokojni. Są to tezy dy ­
plomatyczne, które się.,, rozgładzi, 
jeśli by miało się okazać, że mają 
jakie nierówności. W idać aż nadto  
aobrze, że układanie się z Abd-el- 
Knrnem, którego nie udało się starć 
z oblicza ziemi, leży w  interesie za­
równo Hiszpanj. jak Francji Tedy, 
można być pewnym, że żadne nawet 
n :e podniosą  się objekcje przeciw 
a ianżow am u z nim, na stopie zu­
pełnej równości : poro ju  w Ma- 
rokku.

Oczywiście nie będzie s.ę „zawie- 
iało pokoju z Abd-ei-Krimem“. Za 
wiele byroby honoru dla tego..

mniejsza jak go  tytułować. Zakom u­
nikuje mu się tylko: jak Francja i
Hiszpanja pos tanow ny  rozstrzygnąć 
„kwesfję marokańską", dlatego aby 
pokój był raz przecie i spokój, Mia­
nowicie Francja i Hiszpai.ja zdecy­
d ow ane  się przyznać Rifiov/t pewną 
autonomję... Maią być u tw orzone  w 
Marokku trzy strefy. W  strefie przy 
znanej riffenom będą oni mogli mieć 
własną administrację autonomiczną, 
oczywiście pod suwerennością sułta­
na. ChodzToby właśme o ścisłe róz­
gi aniczenie wszystkich trzech stref: 
francuskiej, hiszpańskiej i nffeń-
skiej.

W  wywiadach z dziennikarzami 
paryskim*, niektórzy francuscy dy­
plomaci wyrażają opinję, że m ożnaby 
nawet zgodzić się na to aoy Aba-el- 
Krim był gubernatorem  w tej riffeń- 
skiej strefie. Pod  warunkiem, że r e ­
zydowała by w  niej delegacja suł­
tana.

Tak, ale któż może zaięczyć, że 
na takie , warunki pokoju", bo są to 
przecie prelimmarja pokojowe, zgodzi 
się Abd-el Krim. R ządy" francuski i 
hiszpański są w chwili obecnej u- 
sposob ione  optymisiycznie. W  Pary­
żu i Madrycie panuje przekonanie, 
że na zasadniczej podstawie: Utwo­
rzenia „strefy" riffeńskiejautonomicz­
nej, stanąć może p a x  maroccana, po ■ 
kói w  Marokku.

A jeżeliby Abd-el-Krim nie zg o ­
dził się? Na to jest krótka o d p o ­
wiedź. Natknie się wówczas na so- 
liaarny i zwarty front bo jow y  hisz­
pańsko-francuski.

Jacz

TELEGRAMY.
Rokowania polsko-austrjackie.

W IEDEŃ, 1.6 VII. (Pat.) „Neue 
freie Presse" donosi: Rokowania
między delegacją rządu polskiego i 
austryjackiego w sprawie zmiany 
traktatu handlowego ausiryjacko- 
polskiego i w sp iaw ie  zawarcia 
traki atu taryfowego przybrały p o ­
myślny obrót. Delegacja poi ska wraca 
w dniach najbliższych do Warszawy, 
aby zdać spraw ozdanie z dotychcza­
sowych naraa  i zasięgnąć now ych 
instrukcyj. Dalszy ciąg rokowań na- 
s tąpi p raw dopodobn ie  we wrześniu. 
Ułatwienia celne przyznanie Czecho- 
słowacj wpjdą automatycznie w ży­
cie i dla Aastrji, która pozostaje z 
Polską w s tosunku  największego 
uprzywilejowania.

Aeroplany sowieckie w Pekinie.
PEKIN, 16 VII. (Pat.) Przybyli tu 

lotn icy sowieccy, powitani ptzez K a­
ra chana oraz przedstawiciela rządu 
chińskiego.

Otruły 0-ię 22 osoby.
PARYŻ, 16 VII. (Pat.) „Petit Pa- 

risien" donosi z Madrytu, że zmarły 
tam 22 osoby, po  zjedzeniu mięsa 
zwierząt, zarażonych bąbhkiem.

W z n o w i e n i e  r o k o w a ń  h a n d l o ­
w y c h  n ie m .- f r a n c .

BERLIN. 15 VII. Pat. Dzienniki 
tuiejsze donoszą, t e  rokowania h an d ­
lowe niemiecko-francuside mają być 
wznow ione 15 września. Inicjatywa 
wznowienia wyszła ze strony nie­
mieckiej.

Zgon chemika polskiego.
W a r s z a w a  15 V1I. Pat. jak d o ­

noszą pisma dnia 15 b. m. zmurł 
m eocżekw anie  jeden z najwybitniej­
szych chemików polskich dr. Sfelan 
Niemętowski.

Sowiety chcą z g a r n ą ć  Łotwę i Estonję.
Tajemnicze infoim acje z Moskwy.

Z Moskwy przez Mińsk otrzymujemy sensacyjną wiado­
mość, która właśnie ze względu na ten swój charakter, wymaga 
jeszcze sprawdzenia.

O d  s z e r e g u  d n i  p r a s a  s o w i e c k a  p r o w a d z i  z a c i e k ł ą  k a m p a -  
rsję p r z e c i w k o  p a ń s t w o m  b a ł ty c k im ,  w  s z c z e g ó l n o ś c i  z a ś  t ó f w i e  
i k s t o n j i  P a ń s t w a  b a ł t y c k i e  c h a r a k t e r y z o w a n e  s ą  w  p r a s i e  s o ­
w ie c k ie j  j a k o  b e z w o l n e  p i o n k i  w  r ę k a c h  p o l i t y k i  z a g r a n i c z n e j  
Ani?lji. W  k o ł a c h  p o l i t y c z n y c h  s o w i e c k ś c n  r o z p u s z c z o n o  p o g ł o ­
s k ę  j a k o b y  m ię d z y  A n g l ią ,  a  p a ń s t w a m i  b a ł t y c k i e m i  d o s z ł o ,  d o  
t a j n e g o  p o r o z u m i e n i a  w  s p r a w i e  b e z w z g l ę d n i e  s k o o r d y n o w a ­
n e j  a k c j i  w o j s k o w e j  n a  w y p a d e k  z a t a r g u  A nglji  z  R o s ją .  W e ­
d ł u g  p o u f n y c h  w i a d o m o ś c i  j a k i e  u d a ł o  s ię  o t r z y m a ć  w  M o s k w ie ,  
w s z y s t k i e  t e  w i a d o m o ś c i  r o z p a s z e ż a n e  s ą  w e d ł u g  z  g ó ry  u ł o ż o ­
n e g o  p l a n u  d z i a ł a n i a  p o l i t y k i  z a g r a n i c z n e j  S o w ie tó w .  P l a n  te n ,  
k t ó r y  j a k o b y  m iał b y ć  t e m a t e m  o b r a d  l i c z n y c h  w  o s t a t n i c h  
c z a s a c h  k o n f e r e n c j i  w o j s k o w y c h  i p o l i t y c z n y c h  p o l e g a  n a  w y ­
z y s k a n i u  e w e n t u a l n e g o  k o n f l i k t u  a n g i o - s o w i e c k i e g o ,  c e le m  
o w ł a d n i ę c i a  p a ń s t w a m i  b a ł t y c k i e m i .  O s t a t n i a  b o w i e m  w i z y t a  
f l o t y  a n g i e l s k i e j  n a d  B a f ty k ie m  w y k r z a l a ,  ż e  R o s ja  n a  w y p a d e k  
z D r o j n e g o  s t a r c i a  p o s t r a d a  n a t y c h m i a s t  P e t e r s b u r g  i w y jś c ie  
n a  m o r z e  B a ł ty c k ie  o  i le  n i e  b ę d z i e  p o s i a d a ć  w y b r z e ż y  d z iś  
z a j m o w a n y c h  p r z e z  E s t o n j ę  i Ł o tw ą .  D l a t e g o  w  k o ł a c h  p o l i t y  
c z n y c n  M o s k w y  p r z e s ą d z o n o  s p r a w ę ,  a ż e b y  u p r z e d n i o  w  o o i n j i  
p u b ł i c z r e j  p r z e d s t a w i w s z y  p a ń s t w a  o a ł t y c k i e  j a k o  w r o g o  w z g l ę ­
d e m  R o s j i  u s p o s o b i o n e ,  n a t y c h m i a s t  p o  w y b u c h u  w o j n y  z A n- 
g l j ą ,  a r m j a  c z e r w o n a  w k r o c z y ł a  n a  t e r y t o r i a  Ł o t w y  i E s t o n j i  
i o k u p o w a ł a  t e  p a ń s t w a .

Gwałtowne arak* Riffenów.
PARYŻ, 16 VII. (PAT ) Z Fezu donoszą o świeżych atakach nie­

przyjaciela przeciwko pozycjom Ain-Aicha oraz pozycjom Bab Mosa. 
Ataki te zakończyły się niepowodzeniem, przyczcm nieprzyjaciel poniósł 
wielkie straty.

PARYŻ, 16 Vli. PAT. Z Tzngeru donoszą o bardzo o ży w o w ej  
działalności agitacyjnej w śród  szczepów  Jebała i Angeras w pooiiżu strefy 
międzynarodowej, a zwłaszcza w  okręgu Tetuanu.

Abd-eI-Kr!m nie zgadza się na zawieszenie broni.
PARYŻ, 16 Vil. PA T Abd-el-Krim rriał oświadczyć półurzędow em u 

emisariuszowi trancuskicmu, że nie zgodzi się na żacine zawieszenie 
broni,

Anglicy się nie angażują.
I O N D Y N , 16 VII. PAT. Chamberlain, prze.naw;ając w Izbie Gmin 

w  sprawie odpow iedzi rządu angielskiego na propozycje fiancusko 
hiszpańskie co do  w spółp tacy  w Marokku, oświadczył, że rząd angielski 
odpowiedział, iż jest zdecydowany wypełnić warunki układu Tangerskiego 
i z tego p o w odu  nie może się zgodzić na propozycję w spółdzia łano  
poza wodami sirefy neutralnej.

Lotnicy amerykańscy na pomoc Francji.
PARYŻ, 16 VII. (PAT.) Prasa donosi, że dw unastu  lotników ame* 

rykańsk jd i /o rgan izow ało  eskadrę sam olotów , ohaiow uiąc  Francji swoje 
u: ługi w walce z Riffenami. Pai.ueye przyjął tę propozycję, w ooec czego 
esKadra amerykańska odleci niebawem z Tuluzy do Fezu.

Opozycja awenłynska.
Oskarża rząd o zabójstwo M etteotlego

RZYM, 16 VII. PAT. Wiedeńskie biuro informacyjne. Komitet o p o ­
zycji awentyńskiej ogłosił oświadczenie w sp raw 'e  procesu, w ytoczone­
go  sen. Deporio, który to proces ujawnił wieiką ilość d o w odów , stwier­
dzających, iż rząd obecny je st  odpowiedzialny za śmierć Metteotiego. 
Z tego  p o w o d u  opozycja podejmie w dalszym ciągu walkę przy użyciu 
wszystkich ś iodków .

Międzynarodowa konferencja w sprawie
Chin.

W A SZYN GTON. 16 VII. Paf. Prezydent Cuolidge, kióry jeszcze 
przed tizema dniami zamierzał zaniechać projektu zw ołania konferencji 
m iędzynarodowej w sprawie Cnin, zmienił nagle swe s ta row isko .  Depar­
tamenty star,u spraw  zagianicznych i handlu przygotow ały ju t  wszysrkie 
dokumenty potrzebne dla delegacji ameiykańskiej na powyższą konferen­
cję międzynarodową.

Departament stanu spraw  zagranicznych pozostaje w kontakcie ze 
wszysikiemi mocarstwami poapisancm i na traktacie waszyngiońskim, 
dążąc do  zwołania wspomnianej konierencji w możłiwie najbliższym 
terminie.

Nowa wojna w prowincji Szet-Szwan.
PEKIN, 16 V!l. Pat. W ojna cywilna wybuchła ponow nie  w prowincji 

Szet-Szwan. Gen. Tatik-Sen zaatakował innych generałów koło Szun- 
King. Wojska H cn an u  wtargnęły na teren Szan-Hi i maszerują obpenie 
na Czing-Wa.

Dalsze !osy pf>r. Rondomanskiego.
2 więzienia m ińskiego wywieziony do Mosl:w>.

Losy porucznika Rondom ańskiego otoczone zostały of.cjalnie przez 
bolszewików mgłą tajemnicy. Z wielu pogłosek od chwili przewie-ienia 
go  do Mińska i oddania do dyspozycji k :erown.ka „Razwiednpiu* P o ­
tw orowskiego jedna została ustalona, że poiucznika Rondom auskiego 
wtrąLono do więzienia „na Podwałach Nr. 2“ — gdzie pozostał przez 
dni kilka.

Więzienie to znajduje s.ę przy ul. Zacbarzewskiej i zamienione jest 
od chwili objęcia Mińska przez bolszew ików na jedno z najsroźszych 
kazamat w całej czerwonej Rosji. Znajdują się w  niem wyłącznie więźnio­
wie polityczni i skazańcy przed wykonaniem wyroku.

Wczoraj w ślad za tą wiadomością ćow.adujemy się, że onegdaj 
porucznika Rondom ańskiego odesłano pod siittą eskortą i „w  sc:słej taje­
mnicy" do M oskwy, gaz ,e  ma być oddany do dyspozycji naczelnych 
właaz G. P. U. (y)

S e j m  i BfząsL
Zabiegi rządu przed trzeciem  

czytaniem.
WARSZAWA, 16 VII. (iel. wi. S ło ­

w a.) Wczoraj późno wieczorem ro z ­
poczęły się w Sejmie pertraktacje z 
kiubami ukraińskim i białoruskim z 
udziałem ministra p. Radwana. Pei- 
traktacje te jednak  spełzły na niczem

Dz.ś rano marszałek Rataj zapro­
sił na poufną konferencję po^ła Głą- 
bińskiego i Staniszkisa fZLN.), O siec­
kiego (PiAST) C hacm skiego  : Bitne- 
ra (CH D) oraz Moracze wskiego fPPS), 
który praw dopodobnie  występował 
jako rzecznik k lubów lewicy i mniej 
szóści narodow ych. Charakterystycz- 
nem jest, że na konferencję tę, w 
której mają się zdecydować losy re­
formy io 'nej, me zostań zaproszeń, 
przedstawiciele klubu Chrześcijańsko 
narodow ego. Narady te odoywały się 
dosyć długo, nie dały jednak żad­
nych pozytywnych rezultatów.

Poseł Makówka (Klub Ukiaiński) 
uczestnik pertraktacyj, oświadcza, że 
nie aały one wyniku konkretnego, 
wobec czego Białorusini i Ukraińcy 
mają w  trzeciem czytaniu wolną iękę 
i będą musieli prawdopodobnie uciec 
się do bezwzględnej obstrukcji.

Ferje Izby Poselskiej.
WARSZAW A, 16 VII.( te l .w ł .  S ło ­

w a). Premjer Grabski odbyt konfe 
rencję z maiszałrciem Ratajem w spra­
wie zakończenia obrad Sejmu. O bra­
dy zakończą się p raw dopodobn ie  w 
sobotę, rozpoczną się zaś po ferjach 
około  20 października.

W obec tego p. piemjer wyjedzie 
w niedzielę a o  Krynicy na dwuty­
godniowy odpoczynek, poczem wróci 
do  W arszawy i po  pew nym  czasie 
wyjedzie pow tórnie na uilop. Przed 
wyjazdem p. premjera oabędą  się 
jeszcze posiedzienia Komitetu Poli­
tycznego i Komitetu Ekonomicznego 
Rady Ministrów z udziałem p Prą- 
dzyńskiego, przewodniczącego dele^ 
gacji polskiej do rokowań z Niem- 
cam .
Reforma rolna w Senacie.

WARSZAWA, 16 d i i  (tel. w ł. S ło ­
wa). Wczoraj obradow ał Konwent 
Senjorów Senatu. Marszałek Trąrnp- 
cz jńsk t zaproponow ał uroczyste zam ­
knięcie sesji Senatu przez Prezydenta 
Rzeczypospolitej. Kwestja ta nie zo 
stała jednak zdecydowana. W spra­
wie reformy rolnej, jakkolwiek rzeczą 
n iezdycydowaną jest czy będzie roz­
patrywana w bieżącej sesji senackiej, 
to jednak pacły opinje, że ustawa o 
reformie rolnej może być rozpatrywa­
ną dopiero po ferjach letnich.
Zawiedzione nadzieje p. Te- 

nenbauma.
WARSZAWA. 16 VII. {teł. w ł. S ło ­

w a 1 Pow odem  zgłoszenia dymisji 
przez p. Tenenbauma Oyra przede- 
wszysikiem różnica zaań między nim 
a ministrem Kiarnerem w sprawie 
toczącycn się ooecnie rokowań o u- 
m owy handlowe. Pozatem, jak m ó ­
wią, p, Tenenbaum uczuł s*ę o s o ­
biście dotkniętym, że pominięto go 
jako kandydata na v.ce ministra prze­
mysłu i handlu. Kandydatem tym 
jest podobno  p. Malankiewicz.

Zażegnanie strajku.
WARSZAWA, 16 VII. (teł wł. S ło ­

w a). Związek Zitmian oświadczył 
przez sw ego  przedstawiciela w W ar­
szawie, że podda się uchwałom n a d ­
zwyczajnej komisji rozjemczej, jaką 
minister pracy Sokal zwoła w spra­
wie dodatkow ego orzeczenia co do 
w arunków  pracy robotn ików  rolnych. 
Wodec tego, że roootmcy lówrueż 
zgodzńi się na tę komisję, grozę 
strajku rolnego można uważać za
usumętą.

Posiedzenie Komisu Rozjemczej 
odbędzie s 'ę  w  ciągu 5 najpnższych 
etni.

U lg i  w o j s k o w e  d l a  a k a d e m i k ó w .
Gab. m :n. spr. wojskowych og ło ­

sił komunikat w sprawie u lg  dla aka­
demików roczn. 1898 i 99, jakie zde­
cydow ano udziehć, dzięki zabiegom 
Nacz. Kom. .Aksaermekiego.

Zasaam cze postanowienia p. mi­
nistra w tej sprawie sw ego  czasu 
już podawaliśmy.



Rosja i pańsiwa Bał­
tyckie.

Zamieszczona w tym samym n u ­
merze wiaaomość, którą otrzymaliś­
my wczoraj, o planach Rosji w  s to ­
sunku do państw  bałtyckich, mimo 
jej sensacyjnego charakteru , nasuw a 
pow ażnie refleksje co óo rzeczyw;- 
stych zamiarów Sow ie tów  w  odnie­
sieniu d o  państw  bałtyckich.

W zm iankow ana w iadom ość m ó ­
wi tylko o kombinacjach na w ypa­
dek wojny z Angl ą, wszakże nie 
m ożna przemilczeć faktu, że prasa 
sowiecka atakując jednocześnie pań ­
stw a bałtyckie za rzekome zbliżenie 
do Anglji, pisze też bardzo dużo 1
0 korzyściach ekonomicznych jakie 
przypadną w udziale sowietom w 
jazie owładnięcia wybrzeżem bałtyc- 
kiem, od Petersburga do Libawy. Z da­
je się, że myśl ta nie od dziś kieł 
kuje w głowach zachłannych polity­
ków  sowieckich dla których p a ń ­
stwa oahyck'e s tanow iłyoy rhelada 
kąsek.

O to  w „Prawdzie* z dnia 12 
lipca znajdujemy artykuł poruszający 
spraw y bałtyckie. Autor artykułu 
pisze: „Przedewszystki m natęży
skonstatować, że państw a  bałtyckie 
posiadają dla Rosji p ierwszorzędne 
znaczenie jaKO węzeł ekonom iczny i 
militarny. Przeważna część rosyjskie­
go  eksporm  idzie drogą na porty 
oałtyckip. Długa linja brzegu z do- 
godnem i portami i zatokami, jest 
bardzo w y godną  dla floty morskiej, 
jednocześn ie  m o że  grozić wielk'em 
niebezpieczeństwem Petersburgow i, o 
le porty te znajdują się w  rękach 

obcjmh". Dalej ta sama „Prawda* 
pisze: „Znamy doskonale słaoość An- 
g>ji do  wszelkiego rodzaju punk tów  
strategicznych. Posiada ich ona dużo  
p o  całej kuli ziemskiej porozrzucanych
1 me namyśla się długo gdy choazi 
o nabycie now ych oaz operacyjnych". 
N aturalnie wmosek stąd może być 
tylko jeden. Rosja musi ubiec An- 
giję w um ocowaniu się nad Bałty­
kiem.

Urzędowa prasa sowiecka twier­
dzi z zupełnem przekonaniem, że 
Rotwa i Estonja otrzymają całkowite 
uzbrojenie z Anglji i odpowiednie 
um ow y zostały już zaw arte  z fabry­
kami angielskiemi. Naturalnie nie o- 
beszło się też bez Polski, którą So 
wiety lubią namiętnie mieszać we 
wszelkiego roazaju antysowieckie 
kombinacje. I tym razem długo i 
obszernie się mówi w gazetach s o ­
wieckich, że Polska w tym pędzie 
antysowieckim przyjmie jaknajżywszy 
udział i dla tego min. Mejerowicz 
wybiera się do  Warszawy.

Naturalnie informacje Drasy s o ­
wieckiej wywołały nie małą sensację 
w  Rydze, a rząd łotewski zaprze­
czył im kategorycznie. Pisma ło tew ­
skie zamieściły artykuły, w k rórych 
dowoazą, że nigdy Łotw a nie b ę ­
dzie igraszką w rękach innego pań 
s tw a i dlatego nie m oże się tak  o d ­
dać bez zastrzeżeń na usługi Anglji. 
Polityka państw  bałtyckich była zaw ­
sze pokojową. Jednakże i w  Rydze 
zapanował pewien nastrój p odn ieco ­
ny. Ostatni pursch w  Estonji n a u ­
czył przecie bałiówr, że nikt nie jest 
w stanie przewidzieć co dzień jutrzej­
szy przyniesie. W szyscy czekaja z 
niecierpliwością pow ro tu  Mejerowi- 
cza, bo  ten udzieli wreszcie pew ­
nych intormacy i.

Batdzo cnarakterystycznem jest, 
że prasa bolszewicka nic. albo też 
bardzo mało pisze o  s tosunku An­

glji do U lw y. Na spisie państw , pod 
adresem których prasa sowiecka 
wykrzykuje sw e pogróżki, n e znaj­
dujemy Litwy. Przeciwnie „Rosta* 
don.osła, że Litwa odmówiła j ikoby  
wzięcia udziału w  blokadzie Rosji, 
co jej miał p roponow ać  Mejerowicz. 
Widzimy z tego że Li twa me należy 
do  w rogów  SSSR, przynajmniej takie 
przekonanie panuje w  Moskwie. Z 
drugiej zaś sirony bardzo ciekawe 
jest w tym względzie s tanow isko  
urzędowej litewskiej „Lietuvy“, kió- 
ra po Izeregul artykułach na temat 
orjentacji politycznej w kierunku Ro­
sji i Niemiec, stara się ochłodzić 
tych polityków kowieńskich, którzy 
się zbytnio entuzjazmują Anjglją i 
pokładają w niej wielkie nadzieje.

Po powrocie Amundsena
Entuzjastyczne przyjęcie i 

poważne refleksje.
Olbrzymie wrażenie zrobiła na 

całym świecie ostatnia podróż Am und­
sena do  bieguna północnego. Po 
pow rocie  z krainy lodów  przyjmo­
wany był entuzjastycznie w stoiicy 
Norwegji, a wszystkie pisma całego 
świata notowały najskrupulatniej 
każdy szczegół tyczący jego osoby  
Przez pewien czas, Ainudsen, był 
bohaterem dnia, zarówno w Europie 
jaK i Ameryce. Gdy jednak minęły 
pierwsze okrzyki rozentuzjazmowane­
go  tłumu, nastąpiły refleksje i p o ­
ważne pisma naukow e zapytały sie­
bie i Amundsena,co  właściwie do k o ­
nał on w  swe; podroży i jaką k o ­
rzyść przyniósł w tem nauce.

Oto. znany tygodnik geograficzny 
w  Hoiandji zamieścił aitykuł o p o ­
dróży A m undsena i postawił mu na­
stępujące pytania: 1. Jak się staio, 
że niewystarczyło benzyny óo prze 
lotu i z powrotem? i dlaczego 
ewentualność ta nie była przewidzia­
na?—2. Dlaczego . wypadło ~ wy.ądo- 
wao na 87, 43 szer. półn.? -  3. Co 
sp o w o d o w a ło  zepsucie m otorów ? — 
4. Dia aeroplanów było zamało jea- 
nego motoru, dlaczego nie wzięto 
ze sobą  zapasowych?

To są pytania tyczące technicznej 
organizacji wyprawy; uosiaci&ją jed­
nak wielką wagę, ponieważ okazało 
się, że aeroplany nie byiy przyspo­
sobione do  loHi na biegun i z tego 
p o w o d u  wielkie niebezpieczeństwo 
groziło  członkom wyprawy. W  z a ­
sadzie, zdaniem pisma holenderskie­
go, po uwięzieniu jednego . aparatu 
w. lodzie można było, zabrawszy 
znajdujące się na nim zapasy benzy­
ny, przelecieć na drugim aparacie do 
bieguna i dotizeć do Zitmi Granta

W dalszym ciągu rozstrzasając 
wyniki naukow e, wzm iankow ane 
pism o dochodzi do wniosku, że 
w ypraw a nie przyniosła aosolutnie 
żadnych naukow ych zdobyczy. Cie- 
kaw tm  byłoby co na to odpow ie 
sam Amudsen, który z tak.m nakła­
dem pracy i . . . k o s z tó w  przedsię­
b ra ł  sw ą wyprawę.

Nowości wyęte.wrncze.
— „O V oŁ—bo jest i laka ilustracja i to 

jeszcze, jak sam a twierdzi, „najciekawszy 
ty g o d n i  lus trow any". Wyszło w  W arsza­
wie już 13 uiirrftytów. W  tyrn 23-iuimerze: 
sanie ni' włastyj A'e jakie '

— „ P ł a t e w  N iem czech  , o rgan Związ­
ku Polaków-w Niemczech. Wychodzi w Ber 
linie. Broni in teresów  i p raw  rodaków n a ­
szych Będących w granicach pańsiwa n ie ­
mieckiego „łmr ejszością narodową".

— St. W indak iew icz  „ P i o t r S k a r g a “. 
Kraków. Nakład Spółki Wydawniczej Kra­
kowskiej 1925. Stronic 238. P e łny  życiorys 
oraz wyczerpująca charakterystyka Skargi 
jako kaznodziei, publicysty i hteraia.

Łotwa wzmacnia granicę.
„Z Rygi donoszą: specjalna komisja ministerstwa wojny udaia się na 

pogranicze ło tewsko-sowieckie celem dokonania rewizj' .bezpieczeństwa 
na granicy, Po powrocie, komisja zdała szczegółowy raport z podróży 
i orzekła, że ochrona granic łotewskich od strony Sowie.ów jest n iew y­
starczająca. Sprawa wzmocnienia granicy poruszona zostanie na . pos ie ­
dzeniu gabinetu ministrów. Min. wojny będzie żądar od  dania straży 
graniezrej pod kompetencje ministerstwu wojny

Serdeczne przyjęcie min. Skrzyńskiego
w Ameryce.

NOW Y YORK 16 VII. Pak Prasa amerykańska ujawnia wielkie za ­
dowolenie z pow o d u  przybycia ministra Skrzyńskiego, podkreślając p o k o ­
jowe stanowisko Polski, oraz postępy dokonane przez nią w dziedzinie 
ekonomicznej i finansowej. Minister Skrzyński uda się do  Sw anscot ' ,  aby 
złożyć Ccolidgeowi pozdrowienie w trrreniu narodu polskiego.

W watce z korstrrewolucją
G. P. U. i psy .

Z Mińska donoszą :  z a r z ą d z o n a  p rzez  w ła d z e  sow ieck ie  l ikw idacja  Olga  
ganizacji k o n tr re w o lu c y jn e j  poo siazwą „S o ju sz  b ia ło i  uskiej s w o b o d y 11 w o k r ę g u  
S łu c k im  d a ł a  n a s tę p u ją c e  Wytulki a r e sz ro w a n o  i o sa d z o  io  w  więzieniu  ó k o ró  
5 0 0  osób, p rzeprow adzone*  1230 rew izy j,  d la  k tórych  użyta  kom pan ji  w ojska 
„p rócz  fu n k c jo n a r iu szy  G P. U o raz  ca łe j  sfory  psów policyjnych". Ogółem* 
os iągn ię to  b a rd z o  n ie z n a c z n y  efekt, co s p o w o d o w a ło  n ie za d o w o len ie  z t re ro -  
wtiika akcji w y w iaa o w c ze j  w  po l i tycznych  ko łach  sow ieck ich  w  Mińsku, (i)

Eleuterjuśz w Kowr?*e.
W edług o trzymanych W i a d o m o ś c i  /. Kowna, rząd litewski cofnął ogromne dolych 

czas k redyty  wyasygnowane do dy.-,po?.ycji arcybisk. p raw osławnego Eienterjusza, u su ­
niętego z Polski, a który jnrzabywając w Kownie ciągle używ a sw ego ty tu łu :  Arcybiskup 
'W ilii isk ij i Kitowskij.» (z)

Zamówienia $ow?eiów w Łodzi
Ciągnące się od szeregu tygodni rokowania przemysłowców łódz­

kich z s o w ie c k im  przedstawicielstwem handlowem  dały ostatecznie wv 
niki. Dnia 12 b. m. została zaw atta  umowa pomiędzy łódzką fPmą włó 
k'eiiniczą a przedstawicielstwem handlow em  Sowieiów na dostaw ę m anu­
faktury do Rosji W artość towaiów, wymienionych w -umowie wynosi 
półtora miijotia rubli sowieckich (około 3.000.U00 złotych). Warunki 
następujące- 100 p,oc. kredyt, ostatnia wpłata następuje po  upływ :e 6-cm 
miesięcy, pieiwsza po  upływie 3 miesięcy. Ooecnie już według iuformi- 
cyj z wymienionego przedstawicielstwa od b y w a  się załadowan.e zak jp io  
nego towaru i w  najbliższym czasie nastąpi wysył.ca go do Rosji.

A resztow an ie  tajemniczych przemytników.
O rgany  wywiadowcze łącznie z organami K.O.P. pi zaprowadziły  na terenie pow  

Wilejskiego likwidację wykrytej tajnej órgaoizasji przemytników. Organizacja  ta  p rze ­
m ycała  tylko ludzi, p iagnących p rzed os tać  się w sposób nielegalny przez granicę i po­
b ie ra ła  wysokie za to  opłaty . Krążą poetoski, że unz;, myw ała kontakt z oddziałem  kui - 
jersknn w Mińsku i pozostawała  na usługach sowietów. Szczegół; I kwidacji trzymane 
są  na razie w  tajemnicy, ze względu na toczące się 'śledztwo, (i)

Przygody dziennikarza włoskiego na
łoriis!-

B i a -

Sowieckaja B 'e łaruś‘‘ z dn. 14 lip.a podaje  do wiadomości o p rzygodz ie  jaxa 
spotkała znanego włoskiego dziennikarza, p. G iow anni Ritini. Dziennikarz ów wsiadłszy 
na  stacji w Orszy do pociągu udał się no Mińska, Jednak w połowie drogi został nag­
le a t e s t o w a n y  i wysadzony na nieznanej st tcyjce. Podoaoo  go rewizji i przytem o b c h o ­
dzono się z imi1 w sposóh brutalny W obec znalezienia w kieszeni kliku notatek pisanych 
w języku wtosknu, niezrozumiałym dla agentów O. P. U. aresztowanego przewieziono 
do Mtrisua i osadzono w  więzieniu (i).

Zamach na strażnice K, O. P. Nr. 5 .
Podrzucona bomba. — Kiliuigodzirtna watka z bandytami

Z p o g ra n ic z a  d o n o sz ą ,  że p la n o w a n y  b y ł  zam ach  na polską s trażn icę  
K. O. P. n r .  5. Dn. 13 b. m. ż o łn ie r z e  s trażn icy  zauw aży li  w  bliskości s ta jen  
p u d e łk o  b la sz a n e  z u m o cow anym  o b o k  lon tem  d łu g o śc i  2 8 m etrów . N a ty c h ­
m ia s t  z a a l a r m o w a n o  poblisk i p o s te ru n e k  sa p e ró w .  S a p e rz y  s tw ie rdz i l i  że jest 
to  b o m o a  n a p e łn io n a  n ie z m ie rn ie  silną su b s tan c ją  w y b u c h o w ą  i śró tem , W  
sp raw ie  tej z a r z ą d z o n o  ś ledztwo, k tó re  je d n ak  n a r a z ie  n ie d a ło  pozytywnym i 
w yn ików

W  n o cy  z 14 n a  15 b. ś t  m :ęd zy  s łu p a m i  723 i 729 u s i ł o w a ła  p r z e k r o ­
czyć b a n d a  dyw ersy jna  w sile  25 ludz i  k tó ra  z a m ie r z a ł a  napaść  na  s trażn icę  
N r 5. W  czas  s j jo s łrzcżem , b a n d j c i  byli w s t r z y m a n i  p rz e z  ż o łn te r z y  K O P  
O k a z a ło  się źe Bandyci u z b r o je n i  byii w Karabiny ręczne,  b o m b y  i je d e n  
lekki k a ra b in  m aszy n o w y .  Poczę li  oni o s trze l iw ać  s trażn icę  Nr. 5. Z a a la r m o ­
w a n e  po b l isk ie  p o s te ru n k i  s t rażn icy  Nr.  4, p rzy b y ły  n a  p o m o c ,  poczerń b a n ­
dyci wzięć, w  k rzyżow y  ogień ,  zm u sze n i  byii do  co fn ięc ia  się. J e d n a k  um oco 
w ali  s ię  w  ok o p ac h ,  w id o c z n ie  u p r z e d a io  n a  ten  cel p rz y g o to w a n y c h ,  skąd  
os trze liw ali  się do  godz, 4 rano. Zaczcn* uszli os ta teczn ie  w  g vąb  te ry ło r ju m  
sowieckiego.

Strasz!* w! bandyci.
Napadali na pociągi i zjadali ludzi.

MOSKWA. 16|VlI. PAT. W gubeinjalnym sądzie irkuckim, zakończył się g łośny  
proces 25 bandytów, którzy napadali na osobow e pociągi. Jeden  z b a nd y tów  Michajłow, 
zeznał, że zaoił drugiego bandytę Okina, poczem zjadł jego serce i wątrobę. 19 b a n d y ­
tó w  zostaio jfkazaiiych na  śmieić p u c z  rozstrzelanie.

Smeionau reformie rol­
ne* w Li* wie.

„Gubi nas reform a rolna: na łoży ona  
na nas albo cięźat nie do zn iesien ia ,

albo niepożądaną op iekę"
26—27 czerwca r. b. w Kownie 

odbył się zjazd Litewskiego Związku 
N arodow ego . Na zjeździe międzj' in. 
występował również p. A. Srnelona, 
który poczynił szereg trafnych u w a g  
o reformie rolnej na Litwi^oraz o  kata­
strofie, jaką sp row acza ona i n  kraj.

Uwagi te tygodnik „L ie tiw is* , o r ­
gan narodow ców  litewskich, w oslat 
nim numerze streszcza w sp o so b  na­
stępujący:

„ .Wzniosłość Idei zupełnie nie za­
leży od  tego. jakiem idea ta cieszy 
się powodzeniem. Wycofaliśmy się z 
rządu dlatego, że mieliśmy sumienie. 
My, nie posiadając majątków, nie 
mówiTśmy o ich podziale; dworów 
nie sza-paliśmy i sobieśmy icn me 
brali.

Wieś obecnie  o rozdzielenm d w o ­
rów już nie mówi G ada ona teraz 
już o lozrlzielernu pieniędzy. Ta chęć 
czynników z góry i od dołu wszystko 
dzielić przypomina m. pew ne piękne 
porównanie, które jakoś nieoawno 
usłyszałem od pew nego  Żyda. Pow.ada 
on, że jak to w iadom o ze Staiego 
Testamentu, do  króla Salomona u d a ­
ły się c wie kobiety, spierające się o 
niemowlę. Cnciały one, by spór icn 
rozstrzygnął sam król. N<e była praw 
dziw ą matką dziecka ta kobieta, k tó ­
ra była się zgodzda rozdzielić dziecko 
przez połowę. T ak  również nie są 
prawdziwymi patrjolami ci, kiorzy są  
podobni do tej kobiety i chcą, by  
Liiwa była rznięta, krajana, dzielona.

Kroją, dzielą oni ziemię litewską 
Retorma toina jest potrzebna. Lecz 
nie pow inna ona oyła być taką, jaką 
jesl ooecnie: powinna ona była być 
sprawiedliwa. Należy brać sprawiedli­
wie, lecz tizeoa spraw iedliw ie dawać

Reforma ro lna—już jest fakt do- 
. k o n a n y  przyszedł patrzaez krawiec i 

kiepsko skroił ubranie Dzisiaj nie da 
się już jej naprawić. Nie m ożna i 
wielu innych rzeczy naprawić- Dzisiaj 
nie jeden u nas śmieje się ze ,s‘pra 
wiedbwości. Na Kongresie Katolickim 
żądaliśmy, by ziem.a oyia wy w iesz­
czona za sprawiedliwem w ynag io  tze- 
niem. To nasze żądanie było o d rz u ­
cone. 1 cóż się stało? Nie tek jeszcze 
daw no było mówione: zje mi damy 
wszystkim darmo' Teraz zaś już s i ę  
m ó w i :  za wszystko ' zapłacicie. Tak 
s,ę m ów i, iż  Liga N arodów  tego żąda. 
Żąda ona, by za wywiaszczone dwory 
i lasy było zapłacone. Być może, 
Litwa powie: nie będziemy płacić.
Takie jeunak p o w ;edzenie nikogo n ie  
zacio wolni: weksel podpisany, ńaieżv 
zaplarić Jeśli pierwszą sprawą, k tó rą  
dziś rozważają wieik.e mocarstwa; 
jest nasza reforma rolna, sprzeczna z 
konstytucją litewską, to  d’ ugą k w e­
stią jest kwestia naszej niepodległości. 
O  tej kwestji pm sa angielska zaczęła 
już otwarcie pisać. C o  prawda, ta 
d iuga k westja najzupełniej pocnodzi 
od pierwszej..."

„...Niedobrze, iż u nas naród już 
zaczyna meufać sw e j  władzy. Zaczy 
na nieufać dlatego, iż nie dotrzymuje 
ona swych przyrzeczeń. Kornpiomi 
tuje to nasze władze państw ow e w 
oczach naszego narodu  i w oczach 
obcych. Nieufność ta gubi nas, jako 
niepodległe państwo. Gubi nas re ­
forma iolna, która nałoży na nas 
albo ciężar me do  zniesienia, albo 
niepożądaną opiekę"...

Kartki.
W  lipcowej paryskiej „L‘ Iilustra- 

t io n “ p. F. Porchć, w  ooskonale n a ­
pisanym artykule, zakrawającym na 
♦ormame studjurn, pyta s.eoie całą 
inteligencję świata, czy  istnieje, czy 
może istnieć, tak zw ana „europej­
skość*?

Czy określenie „hurupejczyk* n r  
sens mniej lub więcej konkretny? 
I cą, w takimi razie, oznacza?

Bodaj — Disze — iż większość 
ludzi rozumie p od  nazw ą esprii eu.- 
ropeen pewien ideał cywilizacji w sp ó l­
ny wszystk.m krajom Europy. Nie­
stety jednak, gdy przyjrzeć się bliżej 
temu ideałowi, spostrzeże się, że 
ow a  wyczekiwana era idealna ma 
bardzo, bardzo różnorodny wygląd 
i że ó w  Messjasz ma tyleż oblicz ilu 
proroków,

internacjonalizm? O grom ny p o ­
wab ma ta g ra  dla dusz szlachet­
nych lecz jest to, p raw dę rzekłszy, 
gra odbywająca S ięw  szuierni. Gracz 
uczciwy nigdy ręczyć nie może pizy 
tej grze za uczo?w ość sw o  ch part­
nerów. Uniwersalizm! Jakże często 
zamienia się w kartę znaczoną *v re­
ku oszusta. Sztuczka znana. Polega 
ona na propagow aniu  u sąsiada te­

go, co zowie się w polityce „nie 
hołdowaniem nacjonalizmowi" pod- 
dzas gdy się u  siebie w  dom u kul­
tywuje, pod sekretem, jaknajostrzej- 
szy nacjonalizm, oczywiście wywie­
szając na zewnątrz hasła jaknajprzy- 
kładmejszego pacyfizmu Tak się też 
mniej więcej rzecz ma np. z antimili- 
taryzm tm , i z komunizmem. To też są 
dwie karfy, które bardzo łatwo pod- 
iobić.

A jednak... dow odz i dalej p. 
Porche wytworzyła Się po wojnie w 
Europie jakaś duchow a atmosfera na­
der sp  zyjająca wytwarzaniu się „eu­
r o p e jsk o śc i,  ow ego  właśnie esprii 
europeen, o któiym mowa.

Foch pobił Ludendorfa. To k w e­
stji nie ulega. Zmienioną została m a­
pa Europy. Francja odzyskała utraco­
ne prowincje, jedne jjaństwa przesta­
ły istnieć, drugie popowstawały. 
W szystkiego tego dokonał militarny 
czyn. Lecz o to  siedem lat juz upły­
nęło od owej pory i wszyscy wciąż 
są jeszcze okrutnie pomęczeni. W sz ę ­
dzie z ania na dzień ciężej żyć. W sz ę­
dzie dookoła ktyzysy finansowe, strej- 
ki, bunty, dyk ta tu ry— wszystko ozna- 
k, stanu nienormalnego, wielkiego 
niezrównoważema. Pod tym względem 
rów m  są sobie absolutnie: zwycięzcy

i zwyciężeni. W szyscy wyszli z z a ­
p a só w  wojennych rozoici, z o rganiz­
mem do tego stopnia wstrząśniętym 
że do  dziś dnia nawet rekonwalescen­
cja nie nastąpiła. „Komolikacie*, jak 
wyrażają się lekarze, idą za „kompli­
kacjami". Cała Europa — chora.

*

Lecz... któż jest, u licha, prawym 
„Europejczykiem*, a kto n :m nie jest?

Zwróćm y się do wykwintu inte­
ligencji. O to  Barres, o to  d ‘Annunzio. 
Europejczycy? Nie. Pomimo, iż obaj 
zażywają „europejskiego* rozgłosu. 
Nawet Kiplinga nie poczytuje p. Por- 
che za Europejczyka. Podobnież i 
Verhaerena. Natomiast — pisze — ta ­
cy Anatol France, Ibsen, Tołstoj, Mae- 
teriinck, Romain Rolland. Wells, Shaw, 
Migueł de Unamuno... są bez naj­
mniejszej wątpliwości Europejczykami. 
Są nazwiska; które m ogą tigurować 
śraiało na obu listach: na liście E uro­
pejczyków oraz pisarzy narodowych.

Oczywiście panu Porchć nie na­
sunęło się na pamięć żadne nazwisko 
polskie. Nie przyszedł mu ,ia myśl 
ani np- Sienkiewicz, ani Żeromski, 
ani Reymont, ani Kasprowicz... A 
jeśliby nawet i pizyszedł, to gdzieżby 
do «Europejczyków* zaliczyć autora

Ogniem i mieczem** albo twórcę 
«C nłopów »?

Najwięksi z Polaków mają nie­
wątpliwie duszę i umysł całkiem «eu- 
ropejskie** lecz tw órczość  ich nie nosi 
tycn znam'on, o które chodzi panu 
Porche.

A oto, co jeszcze pisze
„Często się zdarza, że dany p i­

sarz m oże być najbardziej prawym 
Europ ijczykiem pomimo, że nie w y ­
znaje niejako „partyjnie* idei Euro 
py „jednej i niepodzielnej*, maiącej 
w spólny  ideał. Wystarczy jeśli w  
pismach swych idei tej nie zwalczał 
lub nie ujawnił tendencyj wręcz prze­
ciwnych. V/ czasach minionych znaj­
dziemy najwyższy typ Europejczyka. 
Był nim w każdym calu Góthe. 
Podczas gdy współczesny mu rodak, 
Schiller bardziej był Niemcem niż 
Euionejczykiem. A cofając się jesz­
cze bardz, :j wstecz natrafimy na 
Erazma z RoiterGamu To też był w 
pełnem znaczeniu Eutopejczyk. M o ­
że dzięk, temu, że byl wieikim hu- 
ma.ustą a khnm anism e  to jest jeaen 
z żywiołów ducnow ych najmocniej 
spajająrych w szechśw iatow ą inteli­
gencję.

Jedność E urooy! Czyżby miała 
stać się jedynie wobec bezpośred­

niej groźby jakiegoś wspólnego  p o ­
tężnego w o g a ? 11

Nietrzeba tłumaczyć jakie niebez­
pieczeństwo ma p. Porche na myśli. 
Jakiego koloru

*

W e Francji istniało —kiedyś - c e ­
sars tw o  liberalne, czy raczej istniał 
rzad, który u jm ow ano  w formułkę 
„Vempire libera ł“.

Niemcy zapragnęli też dorzucić 
coś osobliw ego cio skarbnicy hi- 
storji i tworzą... republikę m onar- 
chiczną.

Zarzekają się przytem na w.-i.'.yst- 
kie świętość., że im, broń Boże, nie 
chodzi o  zburzenie konstytucji Wej 
marskiej. Oni pragnęl.by ją, całkiem 
poko jow o—zmodyfikować. A potem 
czekało by się spokojnie: co przy 
szłość przeniesie.

Już przecie odrzucono precz b a r ­
wy republikańskie: czarną, czerwoną 
i złoią, uchodzące od 1919-go za na­
ro d o w e i w rócono do  sztandarów  
czamo-Liało-czerwonych z czasów 
gdy Niemcy były cesarstwem Nie­
daw no  zaś, gdy w ypadło ustalić kie­
dy to mają Niemcy obchodzić święto 
narodowe, wpłynęła óo beruńsk 'ego 
Reichstagu opatrzona tysiącami pod-
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no  długich i c i ę ż k i c h  cierpieniach zmarła  dn. 15  lipca r. b. Nabożeństw o 
żałobne udt^dzle  się dnia 17 b.m. o godz. 9 rano w kościele Serca 
Jezusow ego . Eksportacja z kośc.oła na cmentarz na Rossie tegoż dnia

o godz. 5 po poł.
O czem zawiadamiają krewnych, przyjaciół i znajomych

C ó rk i  i a y n o w i e .

0  8  R A a  Y S E J M U .
Posiedzenie Izby Poselskiej.

Ube .piec/.cnie pracow ników  um ysłow ych od bezrobocia. — Z aw ieszen ie  
kar za  przestępstw a  leśne. — K w  ponosi ko szta  u trzym ania  policji? —

Drobne spraw y.

Pos. Puchatka (C h . D.) referował 
projekt noweli do  ustaw y o ubezpie­

c z ę ;  i u na w ypadek  bezrobocia. No- 
weia ta uwzględnia także pracow ni­
ków umysłowych zarabiających do 
500 złotych, a zatrudnio.weh w za ­
k ł a d a c h ,  w  których pracuje więcej 
n i t  5-ciu robotników. Składka w y ­
r o s i  2 i pór proc., pizyczem najw yż­
sza norma zarobku w y ro s i  8 zło­
ty c‘ri dziennie. Składka ta dzień się w  
ten sposób , że p iacow nicy umysłowi 
płaaą 2/5 a zakłady 3/5, skarb pa.i- 
.stwa natomiast nic nie dopłaca.

Następm e przyjęto w trzeciein 
cz y ia m u  projekt ustaw y o w stizy 
maniu wykonania kar za przestępstwa 
leśne W okręgach sąd ó w  apelacyj­
nych w Warszawie, Lublinie i Wilnie. 
•Wniosek pos. Sosiuskiego, aby sp ra ­
w ę tę odesłać do komisji k o n s ty tu ­
cyjnej Ujsaał.

Pos. Pulek (Wyzw.) referował n o ­
welę do us.awy c. policji ps ustwowej. 
D o tąd  1/4 k o s z t ó w  utrzymania policji 
obciążała sam orządy. Podczas roz­
p ra w  budżetow ych zwyciężyła zasa­
da, że koszt utrzymania poiicji pow ‘- 
•men obciążać wyłącznie państwo. 
O oecn ie  chodzi o uchwalenie ustawy 
o policji w  tym auchu. Wiceminister 
skarbu Markowski zauw aża, że s a ­
m orządy wszędzie mają obowiązek 
przyczyniać się a o  utizymania policji- 
j jdz iar  ich nie powinien być tak 
wielki jak dotąd, lecz całkowicie nie 
powinien  być zniesiony. Nowelę w 

d ru g ie m  i trzeciem czytaniu przyjęro
Z kolei przystąpiono do ustawy, 

o  uregulowaniu obrotu cukru na 
obszarze Rzeczypospolite W  głoso- 

•wanju ustaw ę przyjęto w drugiem 
czyianM  bez zmian.

Następnie Izba przyjęła zapropo- 
nowaną przez klub Piast rezolucję w 
s p rawie spro longow ania płatności 
•udzielonych droonym  rolnikom i

B B E B 8B B B B B B B B B
K A P E L U S Z E

i czapki męskie letnie

E. CI ES ZKOWS KI
MICKIEW ICZA 22.

G A B IN E T  R E N T G E N O W S K I

D~ra Swamera
Zdjęcia, prześwietlanie i leczenie p rom ien ia ­

mi Roentgena, ul. M.cUiewicza 24.

spółdzielniom rolniczym kredytów co 
najmniej do 31 grudnia 1925 r zaś 
rolnikom pow iatów , dotkniętych p o ­
wodzią, gradem i źywiołowemi klę­
skami — do jesieni i92ó roku. Da­
lej przyjęto w drugiein czytaniu n o ­
welę do  ustawy o opodatkow aniu  
spadków i darowizn. W mysi tej no- 
weii w pisy  wszystkich publicznych 
praw, wynikających ze spadków  i da­
rowizn, wolnych od podatku sp ad ­
kowego i podatku od darowizn, są 
woine od należytośc ryczafowej i m- 
tabulacyjnej.

Na tern zamknięto posiedzenie, 
wyznaczając nastepne na godz. 4-tą 
po  południu

Z 3ądów.
W yja zd  Są d u  na prowincje. W stęp  
do drugiego procesu dwuch ..sp ry t­

nych.'' p ija r zy  gm innych.
Onegdaj wyjechała do L idyt. z w. 

sekcja w yjazdow a 11 ‘wydziału karne­
go  WilensKiego Sądu O kresow ego 
w  składzie p. p. ss. Tomasza Hajko- 
wicza, Henryka Muraszki i Orlickiego.

Prace seiccji Sądu O kręgow ego  w 
Lidzie trwać będą od dnia 15 do 
24 b. m. Jako oskarżyciel publiczny 
występować będzie we wszystkich 
sprawach podprokurator p. Szpa- 
kowski, stale urzędujący w Lidzie.

M ędzy długim szeregiem spraw  
ma byc rozpatrywana w dniu 23 b. 
m. głośna w swoim  czasie spraw a 
pisarza gm innego  w Eyszyszkach 
Józefa Snelewskiego, zastępcy tegoż 
Jana Boguckiego i niejakiego P o le ­
sia wa Janowskiego z Landwatowa.

Akt oskarżenia zaizuca wyżej 
wymiemonym szereg nieczystych na­
dużyć, z pośród któiych na pierw­
szym planie jest kradzież kilkudzie­
sięciu czeków dolarowycn, wykrada- 
nych systematycznie przez szereg 
miesięcy z  listów przysyłanych poci 
adresem rożnych osób z Ameryki, i 
realizowanie tych czeków na podsta­
wie własnoręcznie podrabianych d o ­
w odów  — opiewających na nazwisko 
ich prawnych oooiorców

Ciż sami „dygnitarze0 gminni w 
Eyszyszkach — zostali nie dalej jak 
przed miesiącem za analogiczne n a ­
dużycia skazani wyrokiem Sądu 
O k ięgow ego  na uprzedniej sesji w  
Lidzie na karę w ęzienia: pierwszy
na 2 lara S m. drttgi na 2 lata.

5 k* i.

pisów petycja domagająca się uzna­
nia za święto na iodow e dnia 18-go 
stycznia.

W  dniu tym, jak wiadomo, w 
1871-szym stały się zjednoczone 
Niemcy cesarstw em

A tymczasem Bawarja, wbrew  
konstytucji Wejmaiskiej, zawiera ko n ­
kordat ze Stolicą Apostolska.

*

Ritf marokański jest zablokowany. 
Jaskółka nie przyleć., jaskółka nie 
wyleci.

Abd-ei-Krim w  stolicy swojej w  
Adżdirze otoczony jest nieustannie 
jakby całym dw orem — dziennikarzy. 
Abd-e!-Krim żyje z prasą na dosko 
nałei siopie. Udziela wywiadów —ile 
chcąc. I jest tak uprzejmy, że bierze 
na siebie wyekspedjowanie depesz i 
listów... z zahloKOwanego Riifui

Nie m ożna być uczynniejszym.
Jeden z amerykańskich k o respon­

dentów' onowiaÓa, że Abd-ei-Krim 
na zapytanie- po  co tez wojnę oez 
końca prow adzi?— tak mu odpow ie­
dział;

— Ritf jest biednym krajem. My, 
prow adząc wojnę ^bogaciliśmy się 
bardzo. Mamy żywności whród m a­

rny sp o :o  pieniędzy 
Okazało się, że wojna 
doskonałym  interesem, 
przestać w ojow ać?

i karabinów.
jest dla nas 

I ja miałbym

Po p o la n  chińscy to ci, co należą 
do ogromnie rozgałęzionej organiza­
cji zarowno cywilnej jak wojskowej 
zwanej Kuomingtang. Zawiązał ją i 
roźwthął w  Kantonie Sun Yat Sen.

Organizacja to ultra-narjonalistycz 
na, uprawiająca i propagująca skrajną 
ksenotobję O na tc w ścisłym k on­
takcie z generałem Fengiem rezydu­
jącym w Pekinie, podtrzymuje re w o ­
lucję tudzież szanghajskie strejki p o ­
lityczne.

Hasłem Kuom ingtangu jest; „C h i­
ny dla Chińczyków!" A p-ogram 
krótki lecz mocny: wygnanie z kraju 
wszystkich cudzoziem ców  W  Szang­
haju już kuom ingtangi znieśli cła i 
podatki. Zasląpi je danina ściągnięta 
z „bogaczy".

Jakby na naukę chodzili do s a ­
mego p. Leona Bluma!—ironizują p a ­
ryskie pisma.

Posiedzenie
Rady Miejskiej

W  dniu 16 o. m. posiedzenie 
Rady M'ejsk!ej w obec braku quorum  
odbyło się ze spóźnieniem o całą 
godzinę t. j. o 9 wieczorem-

Na wstępie radny dr. G lobus 
^łoźył nagły wniosek o  zwolnienie 
Żydowskiego Tow arzystw a S porto­
wego «Makkabi», mówiąc nawiasem, 
dobroby t którego rów na się d o b ro ­
bytowi wszystkich razem wziętych 
p o z o ; ‘nłych towarzystw  sportow ych 
w Wiinie, o zwolnienie od wszelkich 
podatków  od widowisk na rzecz 
miasta. W niosek pow yższy upadł 
jak i następne d-ra Globusa też iego 
rodzaju.

Po wysłucharui sprawozdania r a d ­
nych C n ąd z j  nskiego i G ordona o 
zabiegach u w ładz ministe.jalnych 
w sprawie funduszu na odbudow ę 
przystąpiono do załatwienia spraw  
stojących na porządku dz ennym p o ­
siedzenia, a mianowicie: punkt [— 
sprawa utworzenia Komitetu R ozbu­
dow y  m. Wilna.

Z opracow anego  w związku z 
tern przez Magistrat referatu wynika 
że: pized wojną W hno miało 216000 
ludności cywilnej, a łącznie z woj­
skiem 240.000. Ooecnie zaś, w roku 
1925, ludność cywilna wynosi 
180.000 czyh jest mniejszą o 17 
proc. Wykazy statystyczne ooli- 
czają ilość dom ów  zrujnowanych 
w ciągu w ojny w Wunie na 233, 
zaś do dnia 1 b. m. kapitalnie zre- 
m ordow ano i odbudow ano  domów 
350. D om ów  w Wilnie jest 7341. 
G dyby więc z liczny ich nie było 
odbudow anych nawet 300. to s tan o ­
wiłoby to mniej niż 4,5o/0. A że zni­
szczeniu podległy przeważnie domki 
małe na przedmieściach, więc faktycz­
nie zmniejszeń, e Pości lokali p ro ­
centow o jest mniejsze niż zmniejsze­
nie ilości mieszkańców.

Pozatem ludność m. Wilna jest 
nadmiernie obarczona podatkami i 
bezwarunkow o w ostatnich czasach 
znacznie zubożała. Jeszcze w zeszłym 
roku licytacja mienia płatn>ków p o ­
datków  miejskich była zjawiskiem 
wzgięoiiie rzaokiem. obecnie zaa 
ściąganie podatków  jest tak utru 
dmoinc. że n>zba sześc.u etatowych 
sekw estratorów  miejskich musiała 
być zwiększona za pomocą najmu 
kontraktowych do  1 ó. Jednak i ten 
środek okazał się niedostatecznym, 
bo  coraz częściej zdarzają się w y­
padki, że naznaczone licytacje nie 
mogą nawet przyjść ao  skutku wsku­
tek braku kupującycn, nie mówiąc o 
masowych wypadkach, gdv M agi­
strat musi zwalniać opodatkow anych 
od wszelk.cli podatków  wskutek 
ubóstwa-

W ostatnim czasie pierwsza rata 
jednego z największych podatków , 
t. j. lokalnego, dała 180.000 z> za­
miast przewidzianych 330.U00 zł.

W  rozwiniętych na tem tle d łu­
gich debatach zabierali kolejno głos 
radni dr Dembowski, Chądzyński, 
Gordon, a mięazy innemi radny Stu- 
diucki, który dowodził, że obecnie w 
Winne, w porównaniu z czasem 
przedwojennym  ilość wojska, urzę­
dów  państw ow ych, sam orządow ych 
i innych nistytucyj zwiększyła się, 
głód mieszkanowy w mieście o d ­
czuw a się i to bardzo p o ­
ważny, i stał za tem, by sprawa 
utworzenia Kom ńetu Rozbudowy 
Miasta była jaknajrychlej rozstrzyg­
nięta.

Po dyskusji Rada na wniosek dra 
Dembrowskiego uchwaliła, że wobec 
juz wysokiego opadatkow anią lud 
noścu ściąganie w związku z ustawą 
o rozbudowie miast nowego p oda t­
ku, (na rzecz rozbudowy), jest w prost 
niewykonalne, i zdecydowała zwrócić 
się do rządu o odroczenie tego p o ­
datku. do  którego to czasu p o s ta n o ­
wiono zawiesić spraw ę utworzenia 
Komitetu R ozbudow y Miasta.

W sprawne podania właścicieli 
kino-teatrów o zmniejszenie podatku, 
rada postanowiła zmniejszyć ten p o ­
datek o 50 pioc. na czas dwumiesię­
czny od 20 b. m. do 20 września 
r. b. lecz w stosunku jedynie c;o 
filmów wyświetlających obrazy kul 
turaine, a dostępne dla młodzieży.

Na podanie dzierżawcy majątku 
Ponary o zmniejszenie tenuty dzier­
żawnej, pos tanow iono zmniejszyć 
dziprżawę za r. 1924 o 30 proc., a 
za r 1925 narazie oddaiić. Następu.e 
postanowiono pobrać dodatek do 
pańs tw ow ego  podatku od nierucho­
m o ść ,  w w ysokości 45 proc., przy- 
czem rada upoważnia magistrat o 
wyznaczenie terminów na ściąganie 
tego podatku.

W obec  spóźnionej pory rada za­
łatwiła tylko następne dwie sprawy. 
1) dokonano w y borów  przedstawi­
ciela rady miejskiej do  rady opieki 
społecznej, do klórei w ybrano wice

prezydenta H. Łokuciewskiego; w - ę  $
sprawie przedstawicieli rady miejskiej 4 C \ lr  rm ♦
do urzędu dyscyolinam ego I szej in- ! U K a z y j  n «e *
stancji dla nauczycieli publicznych ♦  ♦
szkół pow szechnych m. Wilna, po- J do sprzedania b r e k uży- f-
stanow iono potwierdzić wybory z r w wany w dobryin stanie, ty J
1924, zaś na miejsce b. radnego p. 4 pu wiedeńskiego. 4
M. Dz.ewickiego, wybrano radnego *  . . : . 2 , , 4
d-ra Czar mckfego. '  5. J  A d r e s  w  r e d a k c j i  „ S ł o w a “ . >

MRONUCi l
PIĄTEK 

Dziś 

Aleksego 
Ju tro  

i). S z y n .on.i j

Wsch. sł. o g. 3 m. 20. 

Zach. sł. o g  7 m 50

Drzenieść do  W arszaw y i tylko dzię­
ki energicznej akcji podjętei przez 
delegaturę Rządu i Samorządy Wi- 

'eńszczyzny sp raw a  przeniesienia z 
W.Ina tego !aborałorjum nie została 
zrealizowaną, natomiast pozostała w 

W I L E Ń S K A  zawieszeniu, a nawet Ministerstwo 
zgodziło się na przekazanie tego la- 

(s) *as:lki_ d i a  t o w a r z y s t w  boraforjum samorządom Wilenszczyz- 
r o t n r c z y c  1 . Ministerstwo Roinictwa ny W obec czego powyższy zjazd 
i Dóbr Państwowych wydatkowaro Sum .ków  uchwalił że: 1) uznaje za 
od  początku r. b. do b. m s” mę niezbędne założenie laboratorjum roz- 
4699'’,82 ?ł. na ce’e Towarzystw Ko poznaw czego z działem w yrooów  su- 
niczych z. Wileńskiej. Z powyższej rowie i szczepionek jako instytucji 
sum y otrzymało: W J ł e ń s ^  T ow a sam orząaow tj,  2) ra^tępnie uchwalo- 
rzystw o -o.nicze 10495,28 zł. .cwię- no  p ro Sj<; Ministerstwo Rolniciwa i 
ciańskiti T c  worzystwo Ru nicae zł. 400, Dóbr Państw ow ych by laboratorjum 
Zvv ązek s.ółck Rolaiczych z. Wiień- t0 zostało przekazane Sejmikowi pow. 
_;kiej 35948,51 z ł . j  T cw arzystw o  Ho- W ileńsko-T rockiego . a poczyna- 
d ow ców  gołębi 150 zł, _ _ jąc od  r. 1926 będzie u trzym yw ane

— ( s ) Subwencje ni. miesiąc w | :Snym kosztem Sejmików. W r. 
lipiec. OstatfuO M m isterstwo Rob bieżącym zjazd uprasza władze 
nictwa i Dóor Państw ow ych wyasy- min-sterjalne o wydan.e 22000 zł. ja- 
goow ało  jako subwei.cję na b rn subsydjum na cele inwestycyjne 
d !_ organizacrj rolniczywi z. Wileń- połączone z organizacją laboratorjum. 
skicj SlaO zł. Z powyższej sumy Wi- 3l J ch w a io n o  wysłać delegację do 
leńskie Towarzystwo Rolnicze otrzy- Ministerstwa Rolnictwa i D obr P an­
na c 1 zł., nasjępnie Związek Kó- szwowych w celu jarzedstawienia ca­

łek Rolniczych c o '1 z;., i 4n0 zł. na Jokształta sp iaw  i prosoy jaknajrych- 
pokrycie wydatków, połączonych _ z lejszego załatwienia tej sprawy, przy- 
urządzeniem wycieczki do . irdandy. czem w skład delegacji tej weszli:

. Ruc ■ a u t o b u s ó w  W p_p_ Falewicz, Perkowski, Dr W. Ko
diiiu 15 p. m. iia odbytej w Dele- Węckowicz 1 dw uch  delegatów
gaturze Rządu konfe cPcji z u d z ’a,em 0 ą sejm ików Dzisnieńskiego i Duni- 
pi zedsiębiorców au to o m o w y ch  w  łowickiego. Wajpazlfl powvzszej dele- 
sprawie. uriorniowauia rucliu au iobu- gacji zosiał wyznaczony na dzień 27 
so w eg o  w Wiime, _ postanow iono. ^ m. Następnie: 4ł zjazd uprasza p. 
stosując się do okoliRsa . degata s<arosię po w  Wileńbko-Trockiego o 

ządu 1) usiai.e s ry b k c— jazd) auto- -y^yjozd do Sejmików w ojew ótz tw a  
busów  pó mieśpie 15— 10 kil. N o w o g ró d e k e g o  w ce>u poroziinne- 
na gOJzu ~) przep owadzie now y n ,a s ,ę co (j Q wcragTiięcia tychże do 
p o a . n ł  Mmi autobusowych, tak by na akc]i pódjetę} or^ez Sejmiki Wiler.sz- 
wszyuikich krancac.i mia . . "Jsć czyzny. W  końcu obrad tego zjazdu
mogła korzystać z ruchu autobusu- delegacje od Sejmików i magistratu 
we^o, 3) postanowiono z ą n  owadzie m Wilna zakomunikowały, tt  na r. 
p£zy autobuśach księgi en 4j jygg ,-j0 t>ud±etów samorządowych
ustane hosc stojących miejsc \. po- Zostanie wstawione po 3000 zł na 
szczególnych autobU3ac 1 1 5 pos a- zrea!:zowanie omawianej akcji, zaś o 
nowiono by jak konduk-orowie ta 1 ;je zaĵ z|e potrzeba to suma powyż- 
kierowcy posjadal specj.ne untfor- sz3 zostanie zw’ększora ao sumy 
my. Iowyższe zaiządz,. - po za przypaoającej każdemu sejtWłkowi w 
twierdzeniu **0 przez Delegata Rząuu utrzVmattra .ego laborafóńum.
Dędzie; obow .ązyw ało z dniem 1 1_ (sj  p o a 3 t e .- o ań sJu  0W} o d
sie.pma r. b. . . n i e r u c h o m o ś c i ,  Ponieważ nakazy9 P °d z id *  n a  o b w o d y  płatnicze na pooatek pańs tw ow y od 
p r a c y  X II O k r ę g u .  W  związku z n ierLiChomości zostały rozesłane, prze 
uzgodnieniem t urzędami Delega.a to Magislrat przypomina właścicielom 
Rządu 1 W ojewoaztwcm N ow ogrodz- ni^rt/cłrómoęci o tem, że pierwsza 
kient sprawy nowego podziału na ra(a , dat u J y . {aoo,
obw ody  pracy W ilens,czyzny . No- na w , jeżacym tfiesięcu 
wogródzkiego, w  dnut 20 b. m. wy- ,
jeżdżą do władz ministerialnych w ™  f- ?  '" i
ceiu przed stawienia o s i e c z n y c h  ^ d o w s k t e n  W  ajoliższych dmach
w nioskó v w lej sprawie, inspektc oęibędz e się w W M  ega-
XII Okręgu Pracy p. Leszczyński. *ow ^  n żydowskich z całej W neu- 
Załatwenie powyższej spraw y prze- szczy z ny- P0T< d1 dziennym są 
l iąg n ie  się d o i  długo g d y i  w ^ d z o  ważr.c sprawy rn .ano^tr .e  -  
sprawie łego podziału są zaintereso- ?  a,ei’ie . y.Pu § m '-f uStOaiinek 
wani, prócz Ministerstwa Pracy i Sm,n o 'g ' vu!turalno-Oswia.owej 
Opieki Społecznej Ministerstwa Roi- . _ \0 i r ą u y  w ś r ó d  r o b o t n i k ó w
niciwa i Dóor Państw owych i Prże- ' s y d o w s k ic h  O kręgow a rada źy- 
mysłu i Handlu. dows^ich zw iązków  zaw odow ych  w

— (s) N o w e  z r z e s z e n i e .  Do drtiu 13 b. m. postanow ita wysiać 
władz wp’ynęio powiadomienie że 1) specjalną odezwę do wszystkich ro- 
Zrzeszen1? pracowmkóvc biurowych bo tm ków  żydów, w zywając ich do 
i 24 Związek Urzędników Koleje- opuszczenia czerepów klasowych ż w a ­
wych, połączyli się w jednolitą orga- z k ó w  zawodowych i przeniesienia się 
mzację p. t. „Związek Lfrzędników żydowskich związjrów robotm- 
Koieiowych Rzeczypospolitej" z od- czycr.
działem w Wilnie. Powyższy związek — (s) Z  ż y c ia  r o b o t n i c z e g o
rna na ceiu skupienie wszystkich Skutkiem systematycznego uc.ekania 
u izędników  koleicwych w  jednolitą aazo rcó w  dom owych ze związku kla- 
organizacię i 2) ochronę i popieranie sowego do Związku Chiześcijanskie- 
inferesów zawodowych i ekonomicz- go  obecnie p iaw ie  wszyscy b. człon 
riych urzędników. ko wie związku k lasow ego  dozorców

— (s) P r z e s t ę p c z o ś ć  w  W iln ie  dom ow ychnależądo  Związku C htzesd- 
w  c z e r w c u  r. b. 1) Zakłócenie jańskiego Zaś pozostałych w  
spokoiu publicznego—215 wypadków, związku klasowym kilku członków 
2} włóczęgostwo i żebranina—20 wy onegdaj zgłosiło się ao  Zw. Chrzes- 
padków, 3) fałszerstwo pieniędzy i cjanskiego, lecz nie zostali przyjęci, 
dok u m en tó w —-6, pożarów (przypad- gdyż nie odpowiadali niezbędnym 
kow ych)—7, podrzucenie dzieci— 14, warunkom
kiadzieży z w łam aniem --30, oez wła- — (s) W y k r y c i e  z g n i ł e g o  m ię-
mania — 108, kieszonkowych — 22, sa .  Na skutek licznych m eldunków , 
o sz u s tw —22, przekroczenie przep.- władze sanitarno-weterynaryjne Dele- 
sów sanitarno-administracyjnych--64 gatury Rządu zarządzały przeorow.t 
i handlowo-admin.stracyjuych - - 181, d7enie re w iz j i  w masarni należącej 
o p i ls tw -  -280 i kradz:eży mieszkanio- do Antonic-go Wieremieja, a znajdu- 
w ych—26, sk lepów —4. jącej się Prz.Y ul- Zamkowej Nr. 16

— (s) Z ja z d  S e j m i k ó w  z. W i-  przyozem z o s b ło  znaleziono w  po- 
l e ń s k i r j .  W  dniu 15 b rm odbył się wyższej masarni t0  kilo kiełbas przy- 
w lo k a lu  Wydziału Pow iatow ego Sej- g o to w a n y c h  d o  sprzedaży a  zrobio- 
miku W ile ń s k o - T r o c k ie g o  zjazd orzed- nych z mięsa zuD ełnie zgniłego i 
stawicieli Sejmików z Wileńskiej i PloCZ te? °  v/ykry+o też przygotowa- 
pizedstawicieli m a g is t r a tu  m. W iln a ,  n e  do spizedaży 2 k ilo  mięs^ r.ie- 
7jazd ten był pośw ięcony sprawie św.eżeg... P o w y ż s z e  mięso i kitłba- 
przyjęcia przez s a m o r z ą d y  z. W ileń -  SY s k o n t i s k o w a n o
skiej od władz rządow ych iaborato- — „T y d z ie ń  P r z e c i w g r u ź l i c z y '
rjum rozpoznawczo-weterynaryinego. Koło Przyjaciół Wit. T ow . Przeciw- 
Jak wiadom o Ministerstwo Rolnictwa gruźliczego organizuje t. zw. Tydzień 
i Dóbr P aństw ow ych sw ego czasu Przecigruźiiczy w Wilnie od  30 V.i| 
postanow iło  pow yższe laboratorjumdo 5. IX r. b i na terenie tut. \Vo

\
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,ew ództw a  — oorócz tego  projektu­
je cię urządzenie zabawy dziecinnej 
w ogrodzie w dn.u 9 sierpnia - r. b. 
Szczegółowy program  zostanie w kró t­
ce podany do wiadomości publicz 
nej — lecz dzisiaj już Koło udaje 
nie z gorącą prośbą do caiego s p o ­
łeczeństwa o poparcie szlachetnego 
celu. . ~

Najdrobniejsze składki g roszow e 
będą przyjęte z praw dziw ą w dzię­
cznością.

— Sprawozdanie z kwesty.
kweście dn. 10 VII r. b. na rzecz

T-wa Przyjaciół Szkoły Z aw odow ej 
im. Promienistych zebrano 8G8 zł. 
83 gr i 14 sztuk dronnych obcokra­
jowych monei. Rozchód wynosił 
68 zł. 75 gr. Czysty dochód  800 zł. 
08 gr

W imitniu T-wa składam serde­
czne podziękowanie, prasie polskiej 
w  Winne za łaskawe poparcie naszej 
kwesty, |ak również tym wszystkim, 
którzy lyzyjmowali udział w k w e ­
ście. DoJasiński Prezes.

TEATRY i MUZYKA.
W ystępy  A le k s a n d ra  Z e lw e r  jwi-

c t a .  J*ż  tylko pa; ę razy ukaże sio w T e a ­
trze Polskim św ie tny  .N ied o jrza ły  o w o c“ 
z gościnnym występem Al. .Zelw erow icza , 
Zna omity nasz  gość -.bieta codziennie rzę­
siste okiaski za sw ą  kreację angielskiego 
lorda, zaś pp. Jaro~zcwska, Jasińska, Mol 
ska, BysuzyńsKi, Kijowski, P łonka-f iszer 
dzielnie mu sekundują. W przygotowaniu an­
gielska k io tochwna ,Haul! h a m /“ z reper tu ­
aru Teat u Pol.-kiego w Warszawie.

— T e a t r  L e tn i .  Świetne czasy Teatrzy­
ków og iódkow yen  waiszawskich w których 
setki razy z i^ęau publiczność ówczesna o g ­
lądała  „t-odróż po Warszau^fe", mmęty bez­
powrotnie, minęły i tzasy „Tafmy" i „Groj- 
seszyka*'.Jednak dziś lem milej _ię latizy 
na nich, gdyż  wid/ zapomina o troskach 
dzisie jsz; en i patrzy jakby na lata sw ego dzie­
ciństw," W Teatrze naszym artyści, f j  p rem­
ierowej tremie, grają „Podróż po Warsza­
w ie 1— wybornie.

— P o r a n e k  a r ty s ty c z n y .  W nieaz.elę 
o g. 12-ej w po*, w  leatrze Letnim (ogród 
po-Bernatdyński) odbędzie się pierwszy w 
sezonie letnim poranek ar ystyczny. Na p ro ­
gram złożą s ę między innem: produkcje Z.

. Jaroszewskiej (Halio... ciotka*, piosenki), 
Kurnako yicza (monologi),  sióstr Korzeniow­
skich (rań e) i t. d. C eny  będą najmzsze.

— Ś w tę io  m i lu s iń sk ic h ,  T eatr  Letni 
(Dgtód po-taernaidyński) na niedzielę o  g. 
4-ej pp. p rzygotow uje  specjalne przedstawie­
nie dla tUieci.

WYPADKI 1 KRADZIEŻE,

— (z) O a e z w y  k o m u n i s ty c z n e .
W nocy na 16 b. m. w obrębie 1-go 
kom. poi. (RajsKi zauł.) znaleziono 
pTkę odezw  komunistycznych w ję­
zyku poiSKim.

— Pożar.  Dn 15 b, m. w gmachu pod- 
Jy r tck L j Wileńskiej n a  stacji osooowej w 
Wilnie wybuchł nożar wskutek n ieos trożne­
go rzucenia n iedonałka papierosa na p od ło ­
gę. Straż o m ow a w przeciągu 3 minut o- 
gień stłumiła,

— S kutk i p i ja ń s tw a .  Dn. 16 b. m. W i­
told DaczKO (Litewska 5) Dęaa ; w stanie  
n ietrzeźw ym  usiłował rzucić się do Wilji z

mostu Zielonego, lecz zoslał w porę .atrzy 
many pt tez posterunkowego,

y — U prow adzenie dziecka. Mikołaj 
stryKało (Beliny 10) zaw iadom ił policję o 
up row adzen iu  córki jego 7 letniej Nadziei 
przez JłużącęMarję Pie czulinową.

. — W y b i ł  ok o .  Dn. 16 b. m. przv b u ­
dowie składów wojskowych w Cirzybiszkach 
podczas pracy w padł do ja m y  i w ybił so 
bie oko robotni.f S tan is ław  Mickiewicz (Szka- 
p lerna 19). Poszkodow anego  dostaw iono  
do szpitala.

— K radz ież  k ie szonkow a .  Alekandro- 
w. twaszkowi (Słowiańska 11 w sklepie o b u ­
wia wyciągnięto z kieszeni 91 złot.

— K iad z ie że .  Poruczników' Janow i 
Racińskiemu (hotel Bclgja) skradziono ko-- 
tjum oraz  43 złot.

Sędziemu śledczemu 3-go okręs .. m. 
W in a  K. Chełstowskiemu skiadziono zeg a ­
rek złot. i obrączkę.

— B ru ta ln y  m ^ ż .  W  nocy na 13 o. m. 
w aziedzińcu dom u Nr. 4 przy ul. W . Ste­
fańskiej dozorca tegoż domii grubym k aw a­
łem żelaza rozbił g łow ę swojej żonie 1. 
Troskinowej.  Lekarz pogotowia, poszkodo­
w aną  odw ó - ł  do szpitala. Złoczyńcę aresz­
tow ano .

— O fia ra  konia. Dn. 12 b. m. do szp i­
tala _.v. J a k ó la  przywieziono ze wsi '.V li- 
szyliszki 3 letnią Aotię Wyszomirską, której 
koń kopytem rozbił wargę,

— Z e  s c h o d ó w .  Dn. 13 b, m. na ulicy 
\Vitoiuowsj p izez nieostrożność soad ł  ze 
schodow i złamał sobie nogę Bolesław Tur. 
Poszkodow anego l°karz pogotowia odwiózł 
do szpnala św. Jakóba.

_— CuKłerkr są s m a c z n e ,  a l e  n ie  w  
tak ie j  ilośc i!  Dn. 1 1 o. m. na fabryce cu­
kierków nagle zasłab ła  robotnica Olga Fe- 
derowicz ( i yzenhattzowska 2). W ezw any le­
karz pogotow ia  stwierdził, iż p o sz k o d o w a ­
na zjadła  za wiele cukierków.

— S a r n o o ó j s tw o  Tasi W a lc zu k .  Dn. 
15 li. ni. rzuoTa się koło mostu Zielonego 
do rzeki Viilji Tasia Walczuk (Niemiecka! 8). 
Desperatkę z w ody w ydobyto . Przyczyna 
sam obóG tw a nieporozumienie rodzinne.

— „ M i ły  s y n ‘‘. Dn. 15 o. m. 19 letni 
Kaztm.erz bilKiewiez (Lipówka)- zbił swego 
ojca Mikołaja do utraty przytomności. Są- 
siedzi wyrwaii :: rąk rozjuszonego syna  ofia­
rę i tern ocalili m u życi

Z KRAJU.

— Sfdć p o c z t o w a  Z dniem 6 Iip- 
ca b r. została uruchomiona agencja 
pocztow a Zasule w powiecie Stoł- 
peckim, narazie w z&krtsie p rze jm o­
wania i wydawania t w / k ł e j  i pule- 
conej korespondencji.

Z dniem 5 lipca b. r. została 
uruchom iona agencja pocztowa Chor- 
nichowo koło Baranowicz w  pow. 
Baianowickim naraz;e w  zakresie 
przyjmowania : wydawania zwykłej i 
poleconej korespondencji.

— Ofiarność gminy w Lucf- 
wipoiu. Rada gminna w Ludwipoiu, 
ziemi Wołyńskiej na wniosek sekre­
tarza ^Mminy p Franciszka Skocza 
uchwaliła asygnow ać w roicu oieźą- 
cyrri na cele L.O.P.P. 600 złotych i na 
przyszłość raz na zaw sze wstawiać ; 
do budżetu  pow yższą sum ę dorocz­
nie i wypłacać ją na ręce komitetu 
wojewódzkiego L .O P.P . w Łucku. 
Ten chlubny przykład ofiarności kre­
sowej, pobudzić m oże inne gminy 
w kierunku wydatniejszej ofiarności 
na rzec/  POPP.

Synod „Jednoty Lifew 
sklej

2 całej Polski.
— Obniżenie ceny na chleb 

w Warszawie. W spólna  repreżen- 
Ofwarcie synodu kościoła Ewan- tac ja^w łąsk fiw  mtynarzy po porozu- 

gielicko - reformowanego poprzedziło m ' eniu się z rządem zobou  za.a się
u ly s ie  la-bóżeśsfwo w Kościele obri!ż.yć cene m & ' ' 5 nleba *  ^ ar* 
przy ul. Z a w a l i j - o d p r a w i o n ć  ^ZJ T V  w  SP ° ^ °  ^ s tę p u ją c y :
sujSćrintendenłi — księcfźa senidft Ja- ° d ś rody dil.,a 15 l.pca b. r. cem. 
s .żeńskiego kazanie wygłosił ks. Kur- »nąkt pytlowej za jeden k.io będzie 
natbwicz (mibdszy). * oom żona z 60 do 54 gr zas cd

Na wstępnem  zebraniu członków P’4 ^  17 b. m cena_ chleLa pytlo- 
kościoła wyOiano władze synodu. ' we&o będz'e wynosić 52 gr. zamiast 

Cenzorem z o s U  superinrendent d o ł y c h ^ o w j g  ceny 57 gr. . za 1
Jastrzębski, k tórego zadaniem jest a . . ..J & — Pierwszy miljon kilomet­

rów polskiej linji lotniczej. Dnia 
11 lipca r. b. płatowce polskiej linji

czuwanie nad tem, aby prace o d b y ­
wały się w ed ług  ustaw  kościoła i t. 
zw. Wieikiej Agenoy— pochodzącej . . .  . ,
oo Jana Ł aśf iie lo  a dKWierfi&iie r° ^ zeL 1̂ l r S,ały ^ Vf0]J  J r r t ł l f r ^ n  b  n r n o T r n u r  i n ł r o  n n t P T n amiljon kilometrów. Cyfra potężna! 

,c taf m .r Rozumie się to dopiero wtedy, gdy
mcc. Eugenjusz Falkdwskii ofBgość ró «  nika ziemskiego 44 tys

kilometrów i odległość księżyca od 
zemi 384.420 tys km. porów na się 
z przestrzenią osiągniętą przez Pol-

wszego 
wrze-

dekretami króla Zygm unta Augusta.
Dyrektorem synodu  został 

rezerwy
notarjuszem (t. j. sekretarzem) ks. 
Kurnatowski.

Około g. 2-ej po Dołuriniu uczę- , - , .  . r , . .
sinicy synodti przy u d ca le  licznych ^  L.ir. ^  o d . P ierv
o n ś n  nriali rin nłvtv ncmiatknwpi ^ n,a j^j 7-3łO/.en!a t. j. od g ogości udali się do jałyty pamiątkowej , U • 
S^yrhona Konarskiego, gdzie złożono _  ę 
wiemec, odprawiono króikie modły i .. . ~ P IS
w ygłoszono dwa ' nkniir^uościowe . ■*?

krymi-
infor-

— S p isk o w rcy  cz y  b a n d y c i .  P o ­
zna-w  Warszawie otrzyma- 

Z S Z S Z Z * .  P Ś d n ^ S i  Tom “r” t O informa; / ,  i t  pew na g rupa  oso b  
kiedy .Ę d z iw y  poefa wieńSki p. Ka- ™
roi Wikszemski wygłosił napisany ku rt--' ^ ‘ • i ^
uczczę ,:u p-m ięri oohatera wiersz. n • ' f  u 
Potem nastąpiła w kolegjflm fakfycz- nalm . na P ^ s ^ w r e  własnych 
ne obrady  synodu w m i l  ooub.iko- dochodzenia, są-
w aneg . programu! d2^ ,z *  do czynienia ze zwyK-

,to 1 , łyrrt bandytami.
Najważmejczem z ?Jamem synodt Mozolna oraca została wczoraj

je iD/Cpuja ustalenia w /ajem nego zakonczonetTi aresztowai.iem bandy, 
Si ^ S-«n -;yn°^ U ,Jedne y Litew- złożonej z pięciu osób. Część jej 

eJ f  synoc.em Wamzc.wskim, oraz mieściła sie w hoielu Lr..versal, przy 
stosunku kościoła ewangeucko-retor- u j. Marszałkowskiej 105. 
m o w an eg o  or no śnie c o p°. stwa. Na czele areszlowanych rzeko-
... , . j '  , t* noc u k o s c o  a „Jear.o- m yCh sp iskow ców  stał mejaKi Bu-
lity Lite\ sk ej w ćhodzą i ./angelicy rzyński, człowiek o bardzo niejasnej 
zamieszkujący W iluiszczyznę i przy przeszłości, podejrzany o zamorcio- 
egłe oo  niej w oiew o ztwa Wecho- vvan:e jednego z naczelników wię-

D  zień, jeszcze za czasów  przedwojen­
nych.

Pomiędzy aresztowanymi znajduje 
się również niejaki Kozłowski, które­
g o  żona  będąc szantażowaną przez 
bandę , targnęła się na życie.

P row odyr bandy Burzyński od 
p e w n e g o  czasu g rasow ał na terenie 
W arszaw y, werbując now ych cz łon­
ków . Przy zawieraniu znajomości 
podawał on się za naczelnika wię­
zienia, czasami za doktora, dyrek­
tora jakiegoś nieistniejącego biura 
i t. p.

TEATR LETNi. i  Banda zgromadziła pew ną ilość
b ro n i  i a m u n ic j i ,  k tó rą  p o l ic ja  s k o h - 
f i sk o w a ła .

Ctlem  organizacji było, nie jak 
przypuszczano pierwotnie wykonanie 
zamachu na Prezydenta Rzeczypo­
spolitej. a dokonyw anie  zwykłych 

§  napadów  i rabunków.
Śledztwo prowadzi naczelnik Kur­

natowski.

|  'ST .ATa(C».. ^  4S Ua.

TEATR POLSKI

w y s t ę p  
• Al. Z E L W E R O W I C Z A  

D z i ś
„ N IE D O J R Z A Ł Y  0 7 / 0 0 “

farsa O ig n o u i  i Thsry  

Początek o g. 8-ej m. 15 w.

n
*
i

■

D z i ś

PODRÓŻ PO WARSZAWIE
operefka-tirofochwtta Scnobera 

Pocą. o g. S tu. 15.

Ze iwiata.
— Niezwykły proces w Anie 

ryce. W niezwykły sposób  rozpo­
czął się w  Dayton, w  Stanach Zje- 
dnoczorych , proces wytoczony piote- 
sorowi Scopes, oskaiżonem u o wy 
ktadanie dzieciom w  szkole teorji 
ewolucji Darwina. Przewodniczący 
rozprzw y polecił r.żjp‘erw jednem u z  
lokalnych pas to rów  odm ówić m o d ­
litwę, poczem operatorzy kinemato­
graficzni i fo tografow ie porobili cały 
szereg zdjęć z sali sądowej, sędziów, 
oskarżonego, adw okatów  i zebranej* 
na rozprawę publiczności. Wobec.- 
panująeych w Ameryce upałów,, 
przewodniczący pozwolił t t ż  urzę­
dnikom sądow ym , za t iu d f io n jm  pizy 
tym procesie, pozdejm ow ać kolnie!ze,, 
które wskutek gorąca przylepiały się 
im do  szyi.

Po wywołaniu sędziów, przew od­
niczący polecił odczy!ać pierwszy 
rozdział księgi Genesis, a następnie 
Wyjaśnił, i e  p. Scopes jest winnym 
„zb/odniczego posfępow am a“, gdyż 
jako p io fesor pogwałcił ustaw y an- 
tyrewoiucyjne stanu Tennessee.

Za.edwie przewodniczący umilkł, 
pow stało  dwóch sędziów przysięg­
łych, którzy oświadczyli, że nigdy me 
słyszeli naw et o darwinowskiej te­
orji ewolucji... Jednocześnie okazało 
się, że obrońca adw. G odsey  dostał 
ataku nerwowego i musiał gmach są ­
du  omtścić. Drugi adw okat oskarżo­
nego  nauczyciela,p. Darrow, ośw iad­
czył, że niebył w stanie skłonić do  
przybycia na proces wszysikicn ek­
spertów naukowych, których b y ło 50 
a na którycn baidzo liczył, albowiem, 
ekspeici ci obawiają się ośmiesze­
nia ze strony p. Bryana, apostoła an- 
tidarwm zmu. Liczą się z tem, że 
proces fen potrwa kilka tygodni.

— N n p a d  n a  p o c i ą g  Cały Ber­
lin jest do  głębi poruszony rkiesłw 
chanie śmiałym napadem bandyckim 
na pociąg podmiejski. W cnwhi, gdy 
pociąg przejeżdżał koło przedmieścia 
Schónhausaile, ukryci za nasypem ko 
lejowym bandyci zasypali go  r.ieocze- 
k.wanie gradem  kul, Maszynista nie 
stracił przytomności i przyśpieszy) 
bieg, ratując jadących od tragicznych 
nasręnstw. iShe mniej od strzałów 
bandyckich uciei piało przeszło 
czterdziestu pasażerów rannycn po 
większej części poważnie. W szczę te  
natychmiast dochodzenie nie dało 
żadnego rezultatu, bandyci zn ik li 
bez śladu.

Redaktor
S ta n is ła w  M ackiew icz .

Czy jesteś członkiem 
L. O. P. P .

REKLAMA TYLKO W T E D Y  POPŁACA, 
G D Y  SIĘ JĄ P R Z E P R O W A D Z A  
=  ^  LTT P L A N O W O  =  -=7 ^  

PLAN P O L E G A  MIĘDZY INNYMI NA 
O D PO W IE D N IM  WYBORZE W Y D A W ­
N IC T W  D L A  K A M P A N J I  
O G Ł O S Z E N I O W Y  C H

J Ł 0 fi) 0“
O D PO W IAD A  WSZELKIM W YM AGA­
NIOM JAKiE, W  ZAKRESIE REKLAMY, 
STAWIĆ M OŻNA PISMU; P R Ó C Z  T E G O  
ZAPEWNIA SW YM  KI.1JENTOM NAJ­
LEPSZE WARUNKI 1 NAjAKURATNIEJsze 
W Y K O N A N I E  Z A M Ó W I E Ń .

O G Ł O S Z E N I A  P R Z Y J M U J E

ADMINISTRACJA W Y D A W N IC T W A  -  U L  MI­
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ORAZ WSZYSTKIE BIURA REKLA­
M O W E  W  WILNIE I CAŁEJ POLSCE
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RADA WOJEWÓDZKA ZWIĄZKÓW ZIEMIAN
 -B E = s  W Y D Z I A Ł  L E Ś

Z IE M I
w i l e ń s k i e j

N Y
W I L N  O, r .  = i  u!. Z A W A L N A  9.

P o l e c a  doświadczonych rutynowanych fachowców dla wykonania po cenach 
er: t=r. konkurencyjnych wszelkich robót tasesacyjno-leśnych i mierniczych: :=: en

U rz ą d z a n ie  g o sp o d a rs tw  le śn y c h  i s z a c o w a n ie  d r z e w o s ta n ó w .
Honnary, n iw elac ja  i taksac ja  g r u n tó w  i lasów.

S p o r z ą d z a n ie  w sze lk ich  p la n ó w  i od rysów .
E ksper tyzy , in sp e k c ja  i p o ra d y  fachowe.

Z as tęp s tw o  s t ro n  w U rzędach  i inn. insty tucjach.

Godziny przyjęć — codzteń od godz. 9 do 2 po 
po?, z a  wyjątkiem niedziel i dni świątecznych

a i i s

l ® W  ^

Nauczyciel k ro ju

R. G 1 s i n
Ś-to Jańska 16 2 

przyjmuje uczniów : uczenie od 18-go 
do ł&-lo Hpca r. b .—C ena skróconego 

KU RSU TYLKO 75 ZŁ.
Kurs kroju t .w a  trwa nie więcej jak 

2 tygodnie.

Q (jy  szukasz
* m ieszkania ,

daj Ogłoszenie o tern 
w ,,SŁOWIE" za n ie ­
wielkie pieniądze, sze­
roko poczytne to p is­
mo* zapewni ci n a ­
tychmiast dziesiąto  

ofert.

PALMIRA
K R O L O W A  m y d e ł  
T O A L  E T  O W Y C H  

ea E1 S

U PA JA JĄ C Y  Z A P A C H  
K W I A T Ó W  
W S C H O D U  

B a s

6 a : t .  S t a w
U l  ŻĄDAĆ WSZĘDZIE

SPÓŁDZIELNIA ROLNA F:RE3GvVEGO 
*o. ZWIĄZKU ZIEMIAN -c?. *cz 5=2.

^  ZAW ALNA 1 te le fon  b iu r a  1 - 4 7 ;  BOC ZN ICY  4 - 6 2
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■Qokój w  komforto- 
w ym  domu, cen­

trum, wszystKie n o w o ­
czesne wygody, c a ło ­
dzienne utrzymanie. 
Dla 2 panó w  lub m a ł­
żeństwa. Gdańska 6 

m. 8 od 1 — 8.

m s m i t s s m
T A K 1 A T O L M

'm m m
T Y L

K G
T̂ P! KARALUCHY 

i FRUSAKI
SKUTEK GWARANTOWANY 

ŻĄDAĆ WSZĘDZIE.

O o s z i tk u ję  mieszka- 
* nia 3 - -4 pokoje 
z wygodami, punki 
obojętny. Komorne 
ewent, z gó ry  za tok. 
Listownie: óittro Re­
klamowe, Garbarska 1 

Siemkowski.

m m

■WSZYSTKICH

kiórzy posiadają in­
formacje co ao  o- 
beenego m i t j s c i  
podytu Franciszka 
Nowaka, syna Ig­
nacego i Marji, ur. 
1 października 1&84 
r w  Bielsku na 
Slązku Polskim, 
kloty po wojnie 
europejskie j me 
w . ó e ł  do Polski 
aie op tow ał za 
Austrją, uprasza się 
o n a d e s ł a n i e  
;ych informa ,i do 
Kolegju.n Ewan- 
gielic.,,) - Reform o­
wanego w  W.lme, 
ulf-Zawalna Nr. U .

Przeznaczenie.
Poznaj siebie. K im  

jes.cś? R m być m o ­
żesz? Szyiler-Szkolnrk 
Psych o-graiolog. A utor  
prac naukowycn skreś­
la cha 'akter ,  zao lnoś-  
ci. zale 'y  i wady. Na- 
deślij cbarakier pisma 
swój, iuD zainrereso- 
w anej o sooy  napisz 
rok, mies,ąc urodzenia, 
kawaler, żoi.aty, w d o ­
wiec, ile osób najbliż­
szej rodziny, o t r zy ­
masz naukową szcze­
g ó łow ą  analtzę cha 
rakteru, cki eśien.a w aż­
niej-zycb zdarzeń ży ­
ciowych, odpowiedzi 
n a  szczerze zacane py­
tania, również h o ro ­
skop, u łożony  przez 
słynne medjfjm M-ile 
Evigny. Analizę — ho­
roskop w ysyłam y po 
otrzymaniu trzech z ło -  
tycn. ćPgooiścte p r /y j-  
rtiuję dw unasta  - siód­
ma. Doświadczeniu n a ­
ukow e Szyllera-Szkot- 
mka z a s z c z y c o n e  
chwaleonymi protokó 
łami naukowych t o ­
warzystw Warszawy, 
świadectwami na jw y­
bitniejszych pow ag  
świa.a lekarskiego.Au- 
res: Waiszawa, Psy-
sno-Grato.log Szyller- 
Szkolntk, Piękna 25.

L o k s m C "
« £  >2*  9 sił w i'u- 

ch*i natych­
miast do spizedaiiia. 
Cena 1500 zł. st. N.e- 
men, f. Mostewicze. 

Wrócewicz.

•jWgub. ksiaż. wojsk., 
JLa  wyd. przez P K.U. 
Wi no na imię Anto-, 
niea-o Bożyczko w. r. 
1922, unieważnia s

Wydawca w zastępstwie współwłaścicieli — Stanisław Mackiewicz. Redaktor odpowiedzialny Zenon Ławiński. Drukarnia „Wydawnictwo WLeńsKie", K w a ^ em a  23.


